
Na życie Sówki
edit: Sówka dzisiaj poczuła się lepiej. Po porannych inhalacjach
zasnęła. Wstała tylko się napić się i wysikać. To małe kocie
ciałko jest już wykończone chorobą i leczeniem. Mam wrażenie,
że mnie nienawidzi. Na widok strzykawki-ucieka. Na mój widok
ucieka. Pozostaje nadzieja, że jej głęboki sen zwiastuje
wyzdrowienie…

Cel zrzutki
2 780 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/na-zycie-sowki
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